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Hitier przechodzi do czynnej walki o władzę. 


Prawo odwetu hitlerowców. 


BERLIN, 16. 8. (PAT.) Organ 
wielkiego przemyslu „Reinisch - 


Westfalische - Zeitung“ zamieszcza. 


wywiad Hitlera, w którym m. in. 


przywódca narodowych socjalistów . 


rzypisuje winę za niepowodzenie 
i Eosierencji z prezydentem Hinden- 
 burgiem wyłącznie kanelerzowi Pa- 
penowi. 

Hitler utrzymuje, że sprawa od- 
rzucenia jego kandydatury na stano- 
wisko kanelerza była przesądzona 
już od jego wizyty u prezydenta 
Hindenburga. 

Wobec rządu Papena partja na- 
rodowych socjalistów przejdzie do 
opozycji, której charakter zależeć 
będzie od rozwoju wypadków. Na 
pytanie, dlaczego narodowi socjali- 
ci nie zgadzają się na propozycje 
prezydenta Hindenburga gwarantu- 


jące większą korzyść, Hitler oświad- - 


czył: Nigdy nie odstąpię prawa 
ierworództwa za miskę soczewicy. 


a pytanie, jak partja narodowych . 


socjalistów zareaguje na akty tero- 
rów politycznych, Hitler odpowie- 
dział, że istnieje prawo koniecznej 
obrony, od którego zastosowania nie 


IA r SeT TERNI ET 


DWiE KATASTROFY SAMOLOTO- 
7 WE W CZECHOSŁOWACJI. 


PRAGA, 16. 8. (PAT). Wczoraj popo- 
ludniu w czasie lotów dla publiczności, 
urządzonych z okazji dnia lotniczego li- 
gi lotniczej imienia Masaryka w Lovi- 
sicach nastąpiła katastrofa. Jeden z sa- 
molotów wpadł w korkociąg i uderzył 
cało siłą o ziemię. Wszyscy pasażerowie 
w liczbie 4-ch zabili się na miejscu. Pi- 
lot jest ciężko ranny. Jednocześnie od- 
bywał się dzień lotniczy w Jemnicy na 
Morawach, gdzie w czasie lotu dla pu- 
bliczności wydarzyła sie katastrofa, 
która pociągnęła za sobą dwa wypadki 
śmioericolme j ciężkie poranienie pilota. 


pa=tODOG= 2 
LINDBERGH MA SYNA. 
ENGLEWOOD, (Stan New 


Yersey) 16. 6. (RAT) Pam Lind- 
bergh powila syna. Wiadomość o u- 
rodzeniu się syna Lindbergha wywo 
lała w całych -Stanach Zjednoczo- 
nych silne wrażenie wzbudzając 
wszędzie szczerą radość. 

090 
ROZRUCHY SIRAJKUJĄCYCH 

IRACZÓW W ANGLII. 


"LONDYN, 16. 8. — W związku z u- 
 ruchomieniem 5 tkalni bawełny doszło 

w Burnley do zaciekłych walk straj- 

kujących robotników z policja. 

. Kilka tysięcy strajkujących zablo- 
kowało ulicę, prowadzącą do 
czekając na powracających robotników- 
łamistrajków. Policja kilkakrotnie wzy 
wała robotników do rozejścia się, wresz 
cie poczęła ich rozpędzać pałkami gu- 
mowemi. Strajkujący z gołemi pięścia- 
mi rzucili się na policjantów, powala- 
jąc kilku z nich na ziemię. 


"W walce wiele osób zostało potur_- 


` bowanych. 
Zajściom położyło kres 
- posiłków policyjnych, 


przybycie 


: środkami  legalnemi. 


fabryk, * 


damy się odstraszyć głupim fraze- 
sem o pokoju i porządku. Narodowi 
socjaliści do ostateczności walczyli 
Mordowanie 
członków naszej partji wkrótce się 
skończy. Osobiście zmuszony będę 
wydać moim towarzyszom  partyj- 


100 tys. ton węgla 


WARSZAWA, 16. 8. (wł) W 
związku z zawarelem nowego trakta 
tu handlowego polsko - francuskie- 
go, Francja przyznała Polsce kon- 
tyngent na eksport węgla polskiego 


m ra E NE aAA DSE S 


polskiego do Francji. 


nym rozkaz zastosowania prawa o- 
brony narodowej. ; 

Partja narodowych socjalistów 
będzie walczyć o władzę. Środki tej 


walki będą zależały od metod, jakie-. 


mi posługiwać się będzie przeciwna 
strona. 


T VP 


do portów Francji w ilości 100 tys. 
ton. Przyznanie tego kontyngentu 


- będzie miało doniosłe znaczenie dla 


naszego przemysłu górniczego. 


Zjazd federacji polsnieh związków obrońców ojczyzny 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 16. 8. (wł.) W dniu 2% 
bm. odbędzie się w stolicy zjazd federa- 
eji polskich związków obrońców ojezy= 
zny. Zjazd rozpocznie się -nabożeń_ 
stwem w katedrze św. Jana, poczem u- 
czestnicy udadzą się pod pomnik Nie- 
znanego Żołnierza, gdzie złożone zosta- 
ną wieńce. W południe w salach rady 


Nareszcie doczekamy się | 


miejskiej rozpoczną się walne obrady 
zjazdu. ę 

Prezes światowej federacji b. kom- 
batantów, White w towarzystwie gene- 
rała Góreckiego udał się do Katowie, 
Krakowa i Moście, skąd przybędzie na 
zjazd federacji do Warszawy. 


Cena numera 10 gruszy 
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DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-775 


ZR KET YZ PESZOTZĄ 


ulica Koóciuszia tel. 16. 


STAN BEZROBOCIA W KRAJU. 


WARSZAWA, 16. 8. (PAT.) Według 
danych państwowych urzędów pośred- 
nictwa pracy, liczba bezrobotnych na 
terenie calego państwa wynosiła w 
dniu 13 bm. 205.720 osób, eo stanowi spa- 
dek liczby bezrobotnych w stosunku da 
poprzedniego tygodnia sprawozdaw- 
czego o 9.508 osób. 

—000— 
NA SAMOLOT HAUSRERA 


CHICAGO, 16. 8. (PAT.) Tutejsza ko- 
lonja polska zebrała przeszło 5 tysięcy 
dolarów na samolot Stanisława Hau- 
snera. Aparat został już zamówiony. 
Hausner planuje lot do Polski w pierw, 
szej połowie października 

ŻMIJA SPGWODOWAŁA 

ŚMIERĆ 100 LUDZI. 


LONDYN, 16. 8. — Pod Kola- 
purem w Indjach wydarzyła się 
straszna katastrofa promu rzecz- 
nego. Na promie znajdowało się o- 
koło 100 ludzi, którzy przeprawiali 
się na drugą stronę rzeki. 

Z koszyka pewnej wieśniaczki 
wypełzła żmija, która ukąsta jed- 
nego z mężezyżn. Wśród: pozosta- 
wych wybuchła panika. Rzucili się 
oni w jedną stronę promu, który 
przechylił się i zatonął. Około 100 
ludzi znalazło śmierć w falach rze- 
ki. 


JTA TNH 


w Zagłębiu Dąbr. i w pow. częstochowskim. 


Wiceminister komunikacji inż. 
Gallot dokonał ostatnio inspekcji 
dróg w szeregu miejscowościach w 
kraju. 

M. in. wiceminister Gallot zape- 
znał się ze stanem dróg w Zagłębiu 


rożny pożar wsi pod Nowy 


Dąbrowskiem. 

Stan dróg w Zagłębiu przedsta- 
wia się fatalnie. zwłaszcza drogi 
łączące Zagłębie ze Śląskiem i Czę- 
stechową znajdują się w opłaka- 
nym stanie. 


Z EET ŻAR 


m Targiem. 


ŚMIERĆ DWOJGA DZIECI W ZGLISZCZACH CHATY. 


KRAKÓW, 16. 8. Wczoraj koło po- 
łudnia wybuchł w Szaflarach pod No- 
wym Targiem groźny pożar. 


W chwili wybuchu ognia mieszkań- 
ey znajdowali się na nabożeństwie w 
miejscowym kościele. Piomienie z bły= 
skawiczną szybkością objęły WYySUSZO- 
ne przez ostatnie upały domy. 

Na miejsce przybyły liczne straże 
ogniowe, jednak nie mogiy opanować 
rozszalałego żywiołu. W akcji brali u- 
dział strażacy nawet z Zakopanego i 


Atak roju pszczół na 


Nowego Targu. 

Około 100 budynków mieszkalnych 
położonych w centrum padło pastwą 
ognia. Straty materjalne są bardzo du- 
że. Położenie mieszkańców jest rozpa- 
ezliwe. 

W jednej z chat spłonęło dwoje dzie- 
ei, pozostawionych bez opeki przez ro- 
dziców, którzy udali się do kościoła. W 
zamkniętych oborach zśinęło również 
wiele inwentaiza żywego. 


samochody pancerne. 


EKSPEDYCJA KARNA PRZECIW KACYKOWI IMPUMBU. 


LONDYN, 16.8. Z Windhiek (Unja 
południowo - afrykańska) donoszą, iż 
rząd wysłał ekspedycję karną prze- 
ciwko plemieniu Ovembo, którego ka- 
cyk Impumbo nieustannie buntował się 
przeciwko władzom 


W ekspedycji karnej, która ruszyła 
przeciwko wiosce tubylców, wzięły u- 
dział samoloty bombowe i wozy pan- 
cerne.  Kacyk Impumbu, w otoczeniu 
swych czarnych poddanych zbiegł. 


Ekspedycja karna była bezkrwawa i 
nie pociągnęła ofiar w ludziach. 


Samochody pancerne, jadąc, trafiły 
na rój pszczół, które rozdrażnione prze- 
dostały się przez otwarte strzelnice do 
wnętrza wozów. pancernych i pokąsa- 
ły boleśnie załogę. 

Atak pszczół na samochody pancer- 
ne był zupełnie nieoczekiwanym epizo- 
dem przeciwko zbuntowanemu plemie- 
niu czarnych. 


W związku z tem wiceminister 
Gallot polecił przyśpieszyć urucho- 
mienie klinkierni w Grudkowie pod 
Będzinem. Uruchomienie jej nastą- 
pi w pierwszej połowie września. 
Wiceminister Gallot uznał za pilną 
naprawę szosy Dąbrowa —Strzemia 
szyce — Olkusz oraz szosy łączącej 
Zagłębie z Częstochową — Piotrko- 
wem i Warszawą. 


Klinkier z klinkierni w Grudko- 
wie będzie najtrwalszym klinkierem 
produkowanym w Polsce. 

Ponadto wiceminister Gallot po- 
lecił naprawić szereg moStów w Za- 
giębiu, znajdujących się obecnie w 
rozpaczliwym stanie. 

Państwowe kamieniołomy w Za- 
gnańsku z polecenia p. wiceministra 
dostarczą do Zagłębia odpowiednie 
ilości kamienia, potrzebnego do bu- 
dowy i naprawy dróg. Drogi te bu- 
dowane i naprawiane będą w ten 


` sposób, aby w przyszłości tanim ko- 


sztem można je było wyasftaltować 
lub wybetonować. 


ZGON KS. STAN. LUBOMIRSKIEGO 


WARSZAWA, 16. 8. (w1) W Karlo 
wych Varach zmarł nagle ks. Stanie 
sław Lubomirski, jeden z najdeielniej: 
szych przemysłowców polskich. Zmarły 
liczył 58 lat. Śp. Lubomirski był preze- 
sem największych w Polsce instytucyj 
finansowych m. in. „Banku handlowe. 
go* i modrzejowskich zakładów górnie 
czo - hutniezych. 


SPY I AIR PY ZER] 


Str. W. 


poiana 


Już latem zeszlego roku, gdy 
światem wstrząsać poczęły gwał- 
towne kataklizmy finansowe, 
Polska dawała imponujące widowi- 
sko kraju, w którym panował nie- 
zmącony spokój. Pamiętamy wszak 
te miesiące, tygodnie i dni, z któ- 
rych każdy przynosił hiobową wieść: 
to załamywał się angielski funt 
szterlingów, to tracił dolar amery- 
kański urok swej niewzruszoności, 
to „goldmarka* niemiecka dewalu- 
owała się z zawrotną szybkością, to 
korony państw skandynawskich tra 
ciły ezęść swej wartości, a na gieł- 


dach w Austrji, Bułgarji, Grecji 
krążyło coraz groźniejsze słowo: 


niewypłacalność... Pamiętamy doj- 
mująco następstwa tych wstrząsów: 
kasy bankowe zamknięto, wkłady 
pszczędnościowe miljonów  ciułaczy 
niewypłacane, bankructwa najpo- 
tężniejszych instytucyj  finanso- 


wych, restrykcje dewizowe, pO- 
spiesznie zarządzane przez różne 


rządy, paniczna ucieczka od watut, 
chaotyczne krążenie zapasów złota 
w kraju, wyrzekanie się parytetu 
złota. 

A u nas przez ten cały czas nie- 
wzruszony spokój, niezmącony i 
swobodny ruch wymiany towarów 
i walut. Ani jedno zarządzenie re- 
presyjne, ograniczające kogokol- 
wiek, ani jedna przeszkoda dła cby- 
watela państwa w dysponowaniu 
wartościami materjalnemi. - 

Imponujące to widowisko, które 
daliśmy światu wtedy, kiedy naj- 
mocniejsze, zdałoby się, i najstarsze 
waluty były wciągnięte w wir prze- 

sileniowy — jest stałym objawem 
“į stałą cechą naszych stosunków nie 
tylko w dziedzinie finansowej. W: 
"akąkolwiek sferę życia publicznego 
pojrzymy i porównamy nasz stan, 
ze stanem w jakim się znajdują obce 
państwa, stwierdzimy z dumą, jak 


bardzo zaoszczędzone nam są te 
groźne i wyczerpujące wstrząsy, 


które gdzieindziej wydobywają się 
gwałtownie na powierzchnię życia. 

Dotyezy to zarówno dziedziny 
wzajemnych ustosunkowań politycz 
nych między państwami, jak i we- 
wnętrzno-politycznych stosunków w 
obrębie szeregu państw. 


W chwili obecnej mamy — na 
szczęście w bardzo od nas odległych 
rejonach świata — dwa ogniska za- 
palne, z których pokojowi zagraża 
wciąż groźne _niebezpieczeństwo. 
Krwawe zapasy w Mandżurji, wal- 
ka między Chinami a Japonją 0 
władzę nad zasobnym w bogactwa 
naturalne krajem, wciągają w or- 
bitę szereg państw, pośrednio zain- 
teresowanych tem, która z walezą- 
cych stron zdzierży pola na terenie 
mandżurskim, więc zarówno Rosję 
sowiecką jak i Stany Zjednoczone. 

Tak samo i drugie ognisko za- 
palne, umiejscowione w południowej 
Ameryce, walka między Boliwją a 
Paragwajem — również wynikła z 
poduszczeń ekonomicznej matury, 
bo z dążności zawładnięcia olbrzy- 
miemi a niewyzyskanemi terenami 
naftowemi — wciąga w sferę zain- 
teresowań szereg innych, pośrednio 
wynikiem tej wojny zainteresowa- 
nych państw. 


U NAS INACZ 


Polska oazą pokoju i ładu. 


(A my właśnie w tej chwili, gdy 
płoną na Świecie dwa zarzewia woj- 
ny,a w jednem z nich nasz wschodni 
sąsiad jest jaknajżywiej zaintereso- 
wany, — my w tym właśnie momen- 
cie dajemy światu przykład najpo- 
ważniejszych intencyj i tendencyjj 
pokojowych:podpisujemy dokument 
wyłączający z wszelkich możliwości 
wojnę jako rozjemcę sporów między 
państwowych, podpisujemy z Sowie 
tami pakt o nieagresji! 

Czyż trzeba bardziej charaktery- 
stycznego przykładu nawskroś po- 
kojowej polityki, jaką prowadzi Pol 
ska? Wyraz „pacyfizm* jest na u- 
stach ludzi, którzy w salonach i re- 


dakcjach pism zachodnio - europej- 


skich chętnie deklamują o swych po- 
kojowych, antywojennych nastawie 
niach, a właśnie Polskę najchętniej 
szkalują i pomawiają 0 imperjali- 
styczne, nilitarystyeczne zapędy. 
Deklamacjom tym my przeciwsta- 


wiamy — fakty 

Nasza dyplomacja poprzeź iuz- 
ne rafy najprzeróżniejszych prze- 
szkód wiedzie ideę pokoju do bez- 
piecznego portu. My stwarzamy 
fakty dokonane, wypłaszamy widmo 
wojny nie pustemi deklamacjami 
pacyfistycznemi, lecz szeregiem ©- 
bowiązujących i realnie zasady | »- 
koju ujmujących dokumentów i, z0- 
bowiązań. 


. 1* 12 t Š 
A jeśli porównamy to, eo w sze- ` 
regu państw widzimy w dziedzinie 


stosunków wewnętrznych, z tem. co 
w tej dziedzinie rozgrywa się w Pol 
sce, jeszcze bardziej unaoczniają się 
błogosławione skutki tej stabilizacji 
stosunków, jakie u nas od 6 przeszło 
lat zapanowały. 


Spójrzmy bowiem na to, co roz- 


grywa się w Niemczech, «czy w Hi- 

szpanji, czy choćby w Stanach Zjed 

noczonych. ; 
Niemcy przechodzą paroksyzm 


Uroczystość dożynków 
Uroczystość, obchodzona po zbiorach 
nosi najczęściej nazwy „okrężnego i 


„dożynków”. Obok nich występują na- 
zwy mastępujące: „wyżynek, „obżyn- 


ki“, „wieńcowiny”, „wieńcowe, lub 
wprost „wienice”, W Małopolsce ; tlu- 
„kaś na północy polskiego terytorjum 
EDTON i a 1E ; 

Aktem najważniejszym podezas u: 
roczystości dożynkowej „est 


których okolicach plotą wianki ze 
wszystkich zbóż, bądź też z każdego ko- 
lejno w miarą dokańczania sprzetu. 


Wieńce te zdobi się w przerózmy Spo- 
sób: w świecidełka, złocenia cukierki, 
obrazki świętych zieleń, kwiaty itd. U 
białorueinów zdobią wieńce jarzębiną, 
która pesiada częstokroć czarodziejskie 
wlasności: W niektórych okolieach 
wierzą, że sprowadza urodzaj plonów, 
gdziendziej znowu przynosi mieszczę- 
ście, lub je odżegnać może. W Wielko- 
polsce występuje zwyczaj przyozdabia 
nia wieńca w przywiązane doń figurki 
zwierzęce lub ludzkie. 

Wieniec dożynkowy przed 
niem gospodarzowi święci się uroczy- 
ście w kościele, eo na naszych ziemiach 
przypada najczęściej w Matkę Boską 


Zielną dnia 15 sierpnia. Częstokroć. w i 


dnin tym święeą nietylko wieńce do- 
żynkowe, lecz wszelkie płody. ziemi, 0- 
raz zioła wszelkie, które mogą być 
pomocne w chorobach bydła domowego. 

W krakowskiem dziewczyna niesie 
uroczyście wieniec .dożynkowy ma glo- 
«ie do kościoła, towarzyszy jej muzyka. 
i składa go przy ołtarzu. Po skończe- 
niu nabożeństwa dziewczyna z tym 
wieńcem na głowie idzie do kapusty 
dworskiej i składa go tam, by chronił 
kapustę od gąsienic. Chłopcy strzegą 
wieńca, a nazajutrz zanosi się ga do 
wia, gdzie pozestaje do dnia dożyn- 
ków. W Ropczycach drużki, pięknie u- 
strojone, wiozą wieniec na czterokon- 
nym wozie do kościoła; konie ozdobio- 
ne są zielenią. 

Czynność noszenia wianka w uro- 
czystość dozynkową powierza się naj- 
częściej najlepszej żniwiarce dziewczy- 
nie, rzadziej mężatee. W niektórych o- 
kolicach poznańskiego wieńce przyno- 
szą przodownicy lub najczęściej przo- 
downik z przodownicą razem. Nazwa 
„przodownicy* występuje w całej mie- 
mal Polsce. 

W niektórych okolicach, gdy zniwia 
rze zbliżają się z wieńcem, oblewają 
ich wodą, co ma zapewne na celu za- 
pewnienie przyszłym plonom dostatecz 


„oddanie. 
gospodarzowi wieńca, który najczęściej . 
się splata z pszenicy lub żyta. W. nie-, 


wręcze-. 


nej ilości deszezu. W kartuskim powie 


CIE dziewczeta oblewają tych, co jadą 


z ostatnim snopem, gdzieindzie, pa- 
robcy oblewają dziewczęta przy ©0d- 
daniu wieńca. W okoliey Czarlina pod 
Kościerzyną cała wieś bierze udział w 
oblewaniu wracających żniwiarzy. — 


Zwyczaj, ten, powtarza się zresztą: Ww 


różnych formach w rozmaitych okoli- 
cach kraju. 
Orszak dożynkowy, zbliżający się do 


„dworu, zastaje w niektórych okolicach 


zamknięte wrota, które gospodarz _ 0- 
twiera po prześpiewaniu mu szeregu 
pieśni, wzywających go do otwarcia 


- wrót. Stojąc przed domem gospodarza, 


żniwiarze śpiewają liczne pieśni, reli- 
gijne i specjalnie dożynkowe, relne po 
wagi i krotochwilne częstokroć, a w 
Stradomiu pod Ozęstochową Śpiewają 
nawet pieśni weselne. RE 

` Najuroczystsza chwila dożynków — 
wręczenia wieńca, w różny odbywa się 
sposób w różnych okolicach Polski. Na 
stępuje to najczęściej wprost z ręki do 
reki, jeśli się go w rękach. przynosi, 
bo czasem bywa i olbrzymi. Czasem sta 
wia się go na stole lub podaje się na 
wielkim talerzu zdobionym. Częstokroć 
przynosi go przodowniea na głowie. — 
Po oddaniu wieńca następuje poczęstu 
nek i tańce, oraz inne zabawy. 

7 ucztą dożynkową łączy się często 
wspólne spożywanie pieczywa lub po- 
traw ze świeżego zboża. Chleb ze świe- 
żego ziarna uważano zawsze za dar do- 
stojny i szczególnie drogocenny. W o- 
kolicach Krakowa pieczono ongi chłeb 
z dojrzałego najwcześniej żyta i ofia- 
rowywano chleb ten królowi: na zło- 
tym półmisku. A zwyczaj ten istniał 
jeszeze za Stanisława Augusta. 


Wszystkie te zwyczaje dożynkowe ' 


stają się zrozumiałemi -i odzyskują 
swą pierwotną istotną treść, gdy się 
spojrzy na nie oczyma rolnika, pełne- 
mi podziwu dla przyrody i gdy sie od- 
czuje jego tkliwe przywiązanie do ziemi 
—- rodzicielki. 
arean SJPSz SERB PSA 
PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim tym, którzy oddali 
ostatnią posługę w odprowadzeniu 


drogich mam zwłok na miejsce 
wiecznego spoezynku 
S F p. A 


Anny Walczakowel 


a w szezególności ks. Sumie, oraz 
wszystkim znajomym składa z 
slębi zbolałego serca „Bóg zapłać” i 
RODZINA. ` 


GR * 


— - 


najstraszniejszego teroru politycz 
nego, sięgającego rozmiarów typo- 
wej wojny domowej. Rewolwer, bom 
"ba, nóż — są rozjemcami między 
partjami politycznemi, między skraj 
nościami poglądów lewicy i prawi- 
cy. Władza wykonawcza w ręku 
cienkiej warstwy junkierskiej; par- 
lament doprowadzony do paraliżu, 


natomiast. instynkty nienawiści do 


zenitu niemal. Kłębiący się chaos w 
okresie depresji gospodarczej, rosną 
‘cego do gigantycznych rozmiarów 
deficytu budżetowego, miljonowych 
rzesz bezrobotnych. 

A za Pirenejami widok płonących 
kościołów, sporadycznie wybucha- 
jące walki bratobójcze, kraj, pokry- 
ty siecią spiskową, przepełnione wię 
zienia. "Pó wypędzeniu” Burbonów 
państwo nie może znaleźć punktu 
równowagi wewnętrznej, rząd re- 
publikański nie jest w stanie za- 
pewnić sobie spokoju ze strony ży- 
wiolów, podziemnie działających. 

A wreszcie czyż nie jest to wręcz 
zawstydzające widowisko, . dame ` 
przez Waszyngton, gdy na wetera- 
nów wojny światowej, na inwalidów 
i tych, co wtedy, gdy reszta upra- 
wiała intratny bussines dostawowy, 
krwawiłi się pod Arras czy nad 
Sommą — wysyła się orszaki poli- 
cyjne, walezące z bohaterami wojny 


światowej bombami łzawiącemi. 4 = 


uderzeniami pałek gumowych? 
A na tle tego wszystkiego — na- . 
sza sytuacja wewnętrzna: spokój 1 
dad, cechujący nasze położenie we- 
wnątrz kraju i nawskroś pokojową 


- politykę, uprawianą przez nas na 


zewnątrz. 3 
Wtedy, gdy na dwuch punktach 
świata rozgrywają się zapasy W0- 
jennej namiętności — my czynimy 
największy wysiłek, by wreszcie do- 
prowadzić do pođpisania dokumen- 
tu pokojowego znaczenia z wscliod- 
nim sąsiadem. 
Wtedy, gdy na zachodniej naszej ' 
graniey wre wojńa domowa, gdy 
gdzieindziej kraj wstrząsany jest 


krwawą walką .o obalenie ustroju... 
republikańskiej, gdy w największej 


demokracji świata na bohaterów 
wojny idzie się z bombami łzawią-- 
cemi i pałkami gumowemi — u nas 
nieczem niezamącony spokój. Czy te 
sporadyczne jakieś i z miejsea z 
łatwością likwidowane przejawy 
ducha strajkowego czy spontaniez- 
nych i lokalnych zmąceń spokoju 
można nazwać fermentem czy wstrza 
sem? Chyba nie... 


Gdy przed 6 laty wielki budewni 
czy Polski przerwał upokarzający 
okres rządów partyjnych, a przed 
£ laty zdławił odruch, zmierzający, 
do nawrotu do tych ponurych cza- 
sów — stworzył zarazem waruuki 
takiej stabilizacji stosunków, które 
umożliwiają Polsce zarówno prowa- 
"dzenie pokojowej polityki na ze- 
wnątrz, jak i spokojną pracę mas 
wewnątrz kraju, choćby im nawet 
przyszło przeżywać tak ciężkie cza- 
sy, jak obecny kryzys gospodarczy. 

W zestawieniu z tem, co widzimy, 
poza Polską, szczęście i skuteczność 
tej stabilizacji stosunków przejawia 
się dopiero w całej pełni. 


Nr. 225. 


w 


Instytucje ubezpieczeń społecz- 
nych trzymają się od kilku lat ra- 
ozej siłą bezwładności. Socjalna ich 

wartość bowiem w stosunku do po- 
zynionych wkładów materjalnych 
Pazo zmalała, co się ujawnia w du 
ym narastaniu niepopularności 1 
niezadowolenia, z jakiem zwłaszcza 
Ho kas chorych odnoszą się zarówno 
ludzie pracy, uprawnieni do korzy- 
stania z ustawowych świadczeń ja- 
koteż pracodawcy, odpowiedzialni za 
wkładki należne z tytułu ubezpiecze- 
nia personelu. 
powodu wyeliminowania czyn- 
nika obywatelskiego, losem i rozwo 
jem kas chorych najbezpośredniej za 
interesowanego, przesunęło się brze- 
mię troski na rząd oraz po części na 
prasę. Kasami chorych rządzą bo- 
wiem przeważnie komisarze; władze 
sąmorządowe zostały już dawno roz 
wiązane i dopiero w ostatnich cza- 
gach rozważa się poważnie sprawę 
restytucji autonomji drogą nowych 
wyborów. 

Wedle pogłosek, zanosi się rów- 
nież na inne doniosłe zmiany miano 
wicie w dziedzinie administracji, 
przyczem nie od rzeczy będzie ujaw- 
nienie tajemnicy, że kierownicze sfe- 
ry rządowe głęboko rozczarowały się 
na dotychczasowych reformach w ka 
sach chorych, spodziewały się one 

owiem jakichs dodatnich wyników 
po licznych eksperymentach, które 
niestety w wielkiej mierze zawiodły. 
, Sumienne badanie gospodarki 
kas chorych, przeprowadzane od lat 
Bystematycznie przez okręgowy u- 
rząd ubezpieczeń, rozporządzający 
zespołem sił fachowych i specjalną 
grupą komisarzy rewizyjnych, u- 
twierdza w przekonaniu, że zmierzeh 
kas chorych staje się nie unikniony, 
jeśli potrwa dłużej pezrobocie, idące 
wszerz i wnikające z niepohamowa- 
ną siłą wgłąb naszego życia gospo- 
darczego. Zasoby bowiem, pozosta- 
wione kasom chorych przez zarządy 
'autonómiczne, zostały już. zupelnie 


- - lub prawie zupełnie wyczerpane. 


Koszty administracji, pomimo u- 
miejętnych przesunięć i „viremen- 
tów“ buchalteryjnych,  przerastają 
już oddawna siły i sprawność finan- 
sową instytucyj, które, pogarszająe 
z konieczności lecznictwo, stają się 
tem intensywniejszemi placówkami 
swoistego fiskalizmu. 

Prąd więc, który wieje od kilku 
lat, nie okazał się niestety zbawien- 
ny, pomimo, że reformy we wszyst- 
kich dziedzinach miały odrazu cha- 
rakter niezwykle radykalny i kosz- 
towny. Kasy zawikłały się w szereg 
beznadziejnych i drogich procesów 
z pochopnie zwolnionymi urzędnika- 
mi, których zastąpiono narybkiem z 
pośród młodszych i starszych emery 
tów. W okresie twórczości i zapału 
wydano wielkie kwoty na rzekome 
 „Zzeuropeizowanie* i zmodernizowa- 
nie wyglądu zewnętrznego i wewnę- 
trznego, pomnażając _ równocześnie 
stan liczebny personelu, tak, że w 
" niektórych kasach jest obecnie o 
_ dwie trzecie więcej sił, anizeli przed 
_ laty, w czasach ich najwyższego roz 
__ woju. 
A „Scalenie“ kas okazało się rów- 
_ nież pomysłem zupełnie poronionym 
tak pod względem  administracyj- 
mym, jak i w dziedzinie iecznictwa, 
-~ które wciąż jest chroniczną bolącz- 

ką i przedmiotem nieustannych na- 
 rzekań. Przeprowadzono tę koncen- 
_ trację bez właściwego przygotowa- 
_ mia, w czasie, kiedy z powodu wzra- 
_ stającego kryzysu, rozpoczął się sil- 
ny i systematyczny spadek ilości u- 
bezpieczonyeh, a bazą operacyjną i 
trzonem ubezpieczenia na wypadek 
_ choroby stała się głównie — służba 
domowa, traktowana jeszcze przed 
REG laty jako „quantite negligea- 
e“, ) 
„ Jakim był cel i zadanie scalenia 
paca nominalnego) kilku kas- 
©horych i co przez to zyskano, trud- 
no zrozumieć pomimo, że już po 
 wszystkiem starano się kilkakrot- 


Czy zmierzch kas 


nie dorobić teorję do faktu. Ale stało 
się i to wbrew zastrzeżeniom szere- 
gu doświadczonych czynników w sfe 
rach rządowych, które mając poczu- 
cie socjalnej aktualności w  spra- 
wach ubezpieczeniowych _ pragnęłyę 
ubezpieczenia wyzwolić od wszela- 
kich — asekuraeyj politycznych. 

To poczucie właśnie, które dyk- 
tuje konieczność ratunku instytucyj, 
skazanych na zagladę, zalecio zasto- . 
sowanie nowego zastrzyku w refor- 
mie opłat za pomoc lekarską i leki, 
wydawane przez kasy chorych. Opla 
ty te mają wynosić 25 procentów 
przy wizytach lekarskich oraz 2 pro- 
centy za wartość leków. 

Byłby to oczywiście nowy  clos 
skierowany przeciw ubezpieczonym 
a ma on zmierzać pozornie do dalsze- 
go oczyszczania lecznictwa w kasach 
chorych z nalotów symulacji. Isto- 
tnie zaś oznaczałyby owe opłaty W 
praktyce nową próbę wzmocnienia 
finansów kas chorych, których ska-. 
la składek ma podobno obecnie ulee 
obniżeniu do 5 procentów (zamiast 
ustawowych 6 i pół procentów). 


daf cza te TY TP RECZNE 
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chorych? 


Łatwo więc przewidzieć że wpro 
wadzenie wspomniunych opłat le- 
czniczych nie zostanie przyjęte 0- 
klaskami pomimo, że ciężar gatunko- 
wy iideowy resonans ubezpieczeń 
społecznych w ostatnich czasach bez 
przykładnie zmalał. Są to oczywiście 
następstwa eksperymontowania, jak 
się okazuje, tak często wadliwego, 
które wypaczyło fundamenty ubez- 
pieczeń, depopularyzując je doszczę- 
tnie w opinji publicznej, jako szkodli 
wy balast, dźwigany z tak wielkim 
wysiłkiem. 

Wiadomo, jednak, że wcale tak 
nie jest i tak być nie powinno. Sta- 

ilizacja stosunków gospodarczych 
prędzej czy później musi kasy cho- 
rych wydźwignąć z upadku, zawi- 
nionego przez przesilenie i niefacho 
wość, którą energicznie zwalczają 
władze nadzorcze, zdając sobie spra 
wę z grozy położenia. 

Okoliczność zaś, ze niektóre kasy 
chorych jeszcze dyszą, nie zmienia 
obrazu całości, który przedstawia się 
fatalnie, a może przybrać formy jesz 
cze fatalniejsze. 


Pogłoski o wymówieniu umowy zarobkowej 
w górnictwie Zagłębia Dąbrowskie o. 


Wczoraj w godzinach rannych 
po Zagłebiu rozeszła się powtarza- 
ma przez robotników pogłoska, że 
w najbliższych dniach wymówiona 
zostanie w górnietwie Zagłębia Dą- 
browskiego umowa zarobkowa. 

. Pogłoska ta doszła również do 
wiadomości miniSterjum ©Pieki w 
Warszawie, które niezwłocznie in- 
formowało się w tej sprawie w s0- 
snowieckim inspektoracie pracy .. 


Jak się okazało Pogłoska ta nie 
odpowiada prawdzie. Zapytywani 
w tej sprawie przemysłowcy w ra- 
dzie zjazdu w Sosnowcu przez in- 
spektora pracy, w sposób stanow- 
czy oświadczyli, że wiadomość ta 
wyssana jest z palca. 

Rada zjazdu sprawy tej nie po- 


„ruszała i na ten temat nie było żad- 


nych rozmów. 
ę 


. Tereryści zagłeniawscy. 
OFIARY TAJEMNICZEGO „KELKA“ STAJĄ PRZER SĄDEM OKRĘGO- 
WYM W SOSNOWCU. 


W styczniu b. r. na kilka dni 
przed zbliżającym się komunistycz- 
nym tygodniem „trzech L“, wpadł 
do mieszkania wywiadowcy służby 
śledczej w Będzinie, Stefana Kipiń 
skiego, jakiś wylękniony osobnik, 
nie mogąc wydobyć z siebie słowa. 
Po chwili osobnik ten rzucił się żpo 
wrotem ku drzwiom, został jednakże 
przez wywiadowcę zatrzymany i 
doprowadzony do komisarjatu. 

„Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
podał, że jest Adamem Szymańskim, 
lat 23, (niemeldowany) i jako czło- 
nek komórki komunistycznej bezro 
botnych, delegowany został do mie 
szkania Kipińskiego przez wysłan- 
nika centralnego komitetu komuni- 
stycznej młodzieży polskiej, noszą- 
cego pseudonim „Felek“. 

Zeznania zatrzymanego, który w 
miarę śledztwa stawał się coraz wię 
cej rozmowny, były rewelacyjne. 

Celem przybycia Szymańskiego 
do mieszkania wywiadowcy, było 


stwierdzić, czy jest on w domu. Nie 
panując nad sobą, Szymański zdra- 
dził swem zachowaniem się zamiary 
zorganizowanej przez „Felka“ bojów 
ki, której zadaniem było dokonywać 
w tygodniu „trzech L“ zamachy na 
funkcjonarjuszów policji, a przede- 
wszystkiem zgładzić _ wywiadowcę 
Kipińskiego. 

Postawiony na nogi cały aparat 
śledczy, w ciągu jednej doby wyło- 
wił niedoszłych zamachowców. 

W pierwszych dumach październi 
ka b. r. 32 ofiary agitacji tajemnicze 
go „Felka“ staną przed sądem okrę- 
gowym w Sosnowcu za usiłowanie do 
konania akcji terorystycznej,, która 
krwawemi zgłoskami zapisać się 
miała w dziejach historji Zagłębia. 


Dla zbałamuconych przeważnie 
bezrobotnych robotników, których 
czeka długoletnie więzienie, osoba 
„F'elka* pozostanie jedynie „wielkim 
nieznajomym“... 

Rozprawa potrwa kilka dni. 


Sejmisows kolonje letnie dla dzieci 
w Maczkach. 


Z sejmikowej kolonji letniej w 
„Maczkach korzystało w bieżącym 
roku 120 dzieci, zamieszkałych w 
gminach przemysłowych powiatu 
będzińskiego. 


W ubieglą sobotę, z racji zakoń- 
czenia kolonji odbyła się uroczy- 
stość pożegnalna, w której oprócz 
rodziców, dzieci, wzięli również u- 
dział członkowie wydziału sejmiku 
kędzińskiego. 


Okolicznościowe . przemówienie 


do dzieci wygłosił p. St. Wolf. 


Dzieci były odżywiane bardzo 
dobrze, o czem świadczy to, że przy- 
było im na wadze. Personel wycho- 
wawczy urządzał z dziećmi wyciecz 
ki do lasu i do kąpieli. Śpiewy. za- 
bawy i różne gry urozmaicały dzie- 


ciom pobyt na Świeżem powietrzu. 
Nad stanem zdrowia dzieci czuwał 
dr. Blinstrub, zastępca lekarza po- 
wiatowego. Dziećmi opiekowały się 
pp.: Pieczyrakowa, jako kierownicz 
ka kolonji, Włoszczowska i Forka- 
siewiczowa. Kierownictwo kolonji 
z ramienia sejmiku spoczywało w 
rękach referenta Nowackiego. 


p r Z i 


Dr.med. Adolf Inoster 


Specjalista chorób nerwowych 
POWRÓCIŁ 
Przyjmuje od 5 — 7 popoł., w niedziele 
i święta od 11 — 2 
SOSNOWIEC, a A BZES AZID Nr. 1. 
tel. 5-19. 


INŻYNIER ARCHITEKT 
Tadeusz Michejda 


uprawniony Kierownik. Robót Budo- 
wianych wykonuje: projekty, kosztory 
sy, kieruje robotami budowlanemi 
udziela porad. 
Oddział w Będzinie 
(Małobądz) Maiobądzka 158, tel. 264. 
pine naron n unra] 
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KALENDARZYK. 
Dziś: Liberta 
Jutro: Heleny 
17 ( Wschód słońca: 4.38 
Środa | /achód słońca: 7.2 


RADJO 
WARSZAWA. 
Środa, 17 sierpnia. 

9.10. Uroczysta inauguracja Komuni 
kacji Warszawa-Talin w obecności p 
Prezydenta Kzplitej. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. Program na dz. nast, 
12.10. Codz. Przegląd Prasy Polsk. 12.40. 
Urz. Kom. PIM. 12.45. Płyty. 18.85. Piy 
ty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. Płyty, 15.89. 
Chwilka morska i kolonjalna 15.40. O 
listku herbaty. 16.05. Płyty. 16.35. Kom. 
dla żeglugi i rybaków. 16.40. Skrzynka 
poczt. 17.00. Fantazje: operowe. 18.00, 
Zwycięstwo pod Warszawą. 19.15. Roz- 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45, 
Skrzynka rolnicza. 19.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Koncert ork. ludowej. 
21.00. Kwadrans lit. 21.15. Płyty. 21.50. 
Kom. Gl. Wojsk. St. Meteor. dla kom. 
lotn. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Odczyt ze 
Lwowa. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzy- 


ka tan. 
WARSZAWA. 
Czwartek, 18 sierpnia. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Przegl 
Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.45. 
Płyty. 138.35. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Kom. LOPP. 15.35. 
Płyty. 16.85. Kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.40. Wśród książek. 17.00. Koncert 
solistów. 18.00. Odczyt z Wilna. 18.20. Mu 
zyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 19.85. 
Pras. Dz. Radj. 19.45. Kom. roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Muzyka lek 
ka. 21.20. Słuch. z Krakowa. 21.50. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł St. 
Meteor. dła kom. lotn. 22.00. Muzyka 
tan. 22.40. Wiad. sport.-22.50. Muzyka 


taneczna. 
KATOWICE. 
Środa, 17 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Codz.: Przegląd 
Prasy Polsk. z Warsz. 12.20. Płyty. 12.40 
Kom. meteor. z Warsz. 12.45. Płyty. 14.00 
Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. z War 
szawy. 15.10. Płyty. 15.40. Tr. z Warsz, 
16.05. Płyty. 16.40. Skrzynka poczt. 17.00. 
Tr. z Warsz. 1820. Muzyka lekka. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. Program na dz. na 
stępny. 19.30. Kom. Zw. Ml. Polsk. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Feljeton 
p. Z. Kossak — Szczuckiej. 29.0 Tr. z 
Warsz. 22.00 Program na dz. nast. 22.05. 
Płyty. 22.40. Wiad. sport. z Warsz. 22.50. 
Intermezzo muz. 28.00. Skrzynka poczt, 
w jęz. france. 


Sierpień 


—'00 
Z BOSNOWYCA 


(s) Insp. Federowicz w Myszkuwie. 
Inspektor pracy w Sosnowcu inż. Fe- 
derowicz w dniu wczorajszym bawił 
w Zawierciu, gdzie przejmował biuro 
inspektoratu na czas urlopu insp. Pa- 
włowskiego. Następnie inż. Federowicz 
wyjechał do Myszkowa na konferen- 
cję do fabryki papieru Sztajnhagena 
w sprawie zatrzymania przy pracy 130 
robotników, którym wymówienie koń- 
czy się w nadchodzącą sobotę. 


(s) Członkowie chóru kościelnego w 
Starym  Sielcu organizują dla ezłon- 
ków i sympatyków w dniu 21 b. m. wy 
cieczkę do Ojcowa. Koszta è zł. od oso 
by. Ostateczny termin zapisów do dno. 
20 br. do godz. i2 w poł. w kancelarji 
parafjalnej. 

(s) Kradzieże. Z kiosku Mieczysła- 
wa Kulawika (3 maja) skradziono kil- 
ka książek i różne pisma, wart. 40 zł. 

— W nocy z 15 na 16 z warsztatu 
szewskiego Moszka Posłusznego przy 
ul. Pszennej 8 w Sosnowcu skradziono 
obuwie, wart. 79 zł. 


000 


NOWE WŁADZE GMINY ŻYDOW- 
SKIEJ W DĄBROWIE. 


Gmina żydowska w Dąbrowie otrzy- 
mała z ministerjum wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego żawia+ 
domienie o zatwierdzeniu . wyborów 
przewodniczących zarządu i rady nad- 
zorczej gminy. 

Przewodniczącym zarządu został p. 
Abram Neufeld, wiceprzewodniczącym 
zaś p. Joachim Rechnie. 

Przewodniczącym rady nadzorczej 
p. Berek Fuchs i wiceprzewodniczą: 
cym Abram Fuchs. 

Nowe władze gminy obejmą urzędo- 
wanie od 1 września. 


ara; ge N h- 


Z DĄBROWY. 


(q) Budowa urzędu pocztowego wW 
Dąbrowie. Dyrekcja poczt i tel-gratów 
w Krakowie ogłasza przetarg na budo 
wę gmachu dla urzędu pocztowego W 
Dabrowie Górniczej. Ogłoszenie to _u- 
mieszczono, ma się rozumieć, w „Ku- 
rjerku Krakowskim”, który może na te 
renie Krakowa jest najpoczytniejszym 
dziennikiem, lecz na terenie Zagłębia 
naszego sprawa przedstawia się trochę 
inaczej. Tu czytają go panienki, szuka 
jące utrzymania; panowie, poszukują- 
'ey pań, któreby im pomogły w intere- 
'sach, sadyści 1 sadystki, poszukujący 
‘dla swych orgij „niewolnie” i „niewolni 
ków“, handlarze żywym towarem, no 
p nieświadomi stanu rzeczy osobniey, 
którzy dumni są, że pismo polskie dy- 
ktuje europejskim mężom stanu sposób 
postępowania. O przetargu więc ua bu- 
dowę nasi przedsiębiorcy mie dowiedzie 
liby się wcale i budowę oddanoby znów, 
iak, nieprzymierzająe gmach kasy cho 
rych, przedsiębiorstwu krakowskiemu. 

Dla dobra sprawy zaznaezamy bezin- 
łeresownie, że warunki przetargu, pro- 
jekty, opisy można nabyć w oddziale. 
budowlanym dyrekcji poczt w Krako- 
wie, ul. Warszawska Nr. BS 

z Dyrekcja poczt w Krakowie, aby u- 
niknąć zarzutu zbyt jawnego popierania 
- Rwoich nadesłała do magistratu dą- 
brawskiego ogłoszenie o przetargu. % 
rośbą o przyłepienie tęgo papierka na 
vramie. 
Kpiny, dalipan, kpiny! 


(d) Pożyczka na budowę szosy strze- 
mieszyckiej, Prezydent Madeyski, be- 
dąe w tych dniach w Warszawie, oma- 
wiał sprawę zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 43.000 zł., potrzebnej na grun 
towną odbudowę części szosy strzemie- 
szyckiej, znajdującej się na terenach 
miejskich. Pożyczka ta. została przez 
władze ministerjalne załatwiona po- 
myślnie i po załatwieniu wymaganych 
formalności miasto otrzyma pieniądze, 
które według zapewnień władz rządo- 
wych, zostaną po terminie ich płatno- 
ści przyjęte na rachunek skarbu pań- 
„twa, ponieważ szosa strzemieszyeka 
jest drogą państwową. 


BE A 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Osobiste. Z dniem wczorajszym 
rozpoczął urlop wypoczynkowy kierow 
aik komisarjatu połicji w Zawierciu 
aspirant Leonard Kwapisz. 

(z) Śmiałe włamanie do składu manu 
faktury. Wezoraj nad ranem. dokonano 
śmiałego włamania do składu manufa_ 
ktury i sprzętu radjowego przy ul. 3-ge 
maja 13. należącego do p. Ludwika 
Kuśmierskiego. Nieznani narazie wła- 
mywacze dostali się z podwórza tegoż 
domu do piwniey, skąd w sklepienie 
zrobili wiekszy wyłom, za pomocą ó 
rego dostali się do wnętrza sklepu. Skra 
dziono pewną ilość manufaktury, któ- 
rej narazie sam właściciel nie jest w 
stanie ustalić, gdyż musiano przeprawa 
dzić szezegółowy remanent. Polieja 
jest już na tronie złodziei i jest nadzie 
ja, że zostaną oni wkrótce ujęei. 


(z) Nieszczęśliwy wypadek przy pra 
CJ. Władysławowi Janusowi, robotniko 
wi kolejowemu, w czasie wyładowywa 
nia z wagonu młockarni zgniotło dwa 
palce u lewej ręki. 


Mąż za miljony 


(POWIEŚĆ) 


258. 


— Mój dom będzie pustym o go- 
dzinie drugiej — powtórzył. 
— Będzie pustym. 
— Gdzież się podzieje lokatorka? 
` — Wyjedzie. 
— Na spacer? 
— By więcej nie wrócić. 
— A to mi się podoba... to już 
za grubo! 
— (zy może winna co panu? 
— Ani grosza. 
—Więe wyjazd lokatorki powi- 
nien być dla pana obojętnym. 
— Najzupelniej. 
— Tem lepiej. Mówię dalej... Za- 


ewne pan masz drugi klucz od 
zwi głównych. 
| — Mam podwójne klucze od 


wszystkieh. drzwi. 

— Wprowadzisz pan mamkę z 
izieckiem do swego domu i uloku- 
jesz na pierwszem piętrze w poko- 
F zajmowanym teraz przez p. 
jabrjelę Stellini. 

— Doskonale! 

— Musisz pan tam być o trzy 
kwadranse na trzecią. 

— Będę o trzy kwadranse na 
trzecia eo da minuty. 


Dwa nieszczęśliwe 


wypadki w Sosnowcu 


NA KARUZELI I HUSTAWKACH PRZY UL. PREZ. MOŚCIE- 


KIE 


Od kilku dni na odpust ustawio- 
ne zostały przy ul. prez. Moście- 
kiego huśtawki, a obok nich zaraz 
karuzela, która ściąga codziennie, 
szczególnie w porze wieczorowej, 
gromady dzieci, a nawet starszej 
młodzieży. 

Onegdaj wieczorem na karuzeli 
i na hruśtawkach wydarzyły się dwa 


GO. 


wypadki. Z6-letnia Marja Kuchar- 


"ska (Ludwika 1) spadła z karuzeli 


i zranila prawą nogę. . 

Obok zaś z huśtawki spadł Be- 
legław Kijanka z Zagórza. Nieszczę 
śliwy doznał ogólnych poważnych 
okaleczeń calego ciała. 

W stanie groźnym przewiezione 
go do szpitala. 


Sprawa strajku w Porębie 


Zarząd oddziału  porębskiego 
związku zawodowego metaloweów 


7. Z. Z. nadsyja nam następującą 
korespondeneję: 

Od dłuższego czasu „Kurjerek Za 
chodzący” bardzo interesuje się rv- 
chem ZŻZ. na terenie Poręby. Kores 
pondent tegoż „Kurjerka“ z Zawier- 
cia jest w stałym kontakeje z osławio 
nym Wątorem, b. delegatem robotni 
ków Poręba. Obaj ci panowie prowa- 
dzą stale rozmowy telefonieziue, ko- 
rzystając z prywatnej linji telefoni- 
cznej zakładów „Poręba“. à 

Obaj ci panowie doszli do wnios- 
ku, że wybory delegatów przeprowa 
dzono pod kątem polityki. Dopraw- 
dy, dziwna jest logika tych panów, 
a przytem mają bardzo, krótką pa- 
mięć, co ich poniekąd usprawiedli- 
wia. W świetle faktów sprawy rob- 
tnicze w Porębie wyglądają nastę- 
pująco: 

Grupa młokosów z Wątorem na 
czele teroryzowała. od dłuższego cza 
su robotników i w czasie.prawie 
kowitego zastoju fabryki (pracowa- 
ło ponad 300 robotników i tyluż by- 
ło na tak zwanym turnusie zmien- 
nym) Wątor i kompanja spowodowa 
li wybory delegatów fabrycznych w 
dniu 29 kwietnia rb. Przeciwko temu 
ZZZ. energicznie protestował i list 
wyborczych nie składano, pomimo 
to wybory się odbyły i gwałtem znie 
walano robotników do głosowania. 
Życzeniom cekawistycznym stało się 
zadość gdyż nie mając innych : list 
wyborczych wszyscy delegaci prze- 
szli z CKW. i odrazu dano robotni- 
kowi nowy cennik z grubą obniżką 


pogorszono opał, zdjęto soboty an- 
gielskie i spowodowano ponadto o- 


gólną obniżkę płae o kilka procen- 
tów. W międzyczasie zakłady .Po- 
ręba* otrzymały większe zamówie- 
nia i dziś pracuje ponad 1200 robot- 
ników, a tem samem uważaliśmy za 
wskazane spowodować nowe wybo- 
ry delegatów fabrycznych, które od 
były się w dniu 27 lipea rb. i w Wy- 
borach otrzymaliśmy jeden mandat 


— Po ulokowaniu mamki z dziec- 
kiem, zejdziesz pan na dół. 

— I dokąd mam się udać? 

— Zatrzymasz się pan na progu 
domu i będziesz czekać ma panią 
Dauray, hrabinę de Lucenay i jej 
pokojową. 


Oċzy Dufoura ze zdziwienia zno- 
wu się zaokrągliły. 

—- Pokojowa jej... 
— u mnie! 

— Przyjadą. 

— (óż ja im powiem? 

— Wskażesz pan tylko drogę na 
pierwsze piętro. 

— Rzecz łatwa... A następnie? 

<= NG, 

— To jeszeze łatwiejsze! 
to już wszystko? 

— Wszystko. Rachuję na pana. 

— Możesz pan rachować jak na 
siebie samego. 

Rozstali się. 

W kilka minut Claude wsiadł do 
pociągu i odjechał do Paryża, GE 
wprost z dworea udał się do domu 
przy uliey du Pre. 

— Jeden z moich przyjaciół — 
rzekł do mamki — przyjedzie jutro 

owozem i zawiezie cię na stację 
zolei, skąd pojedziesz z nim do Va- 
zenne-Saint-Hillaire. 

— O której godzinie? 

— W samo południe. Bądź wi 
gotowa z dzieckiem... Ubierz je jak 


— powtórzył 


Więc 


na trzy. Wskutek częściowej ich po 
rażki postanowili się  cekawiści 
zemścić i od paru dni zapowiadali 
strajk i odwet za wybory, a że „dyrek 
cja zakładów „Poręba od dłuższego 
czasu zalega z wyrfiatami więc pre- 
tekst do strajku-się znalazł. Pierw- 
szego dnia strajku przemówienie Wą 
tora było napastliwe na rząd i BB., 
a kiedy zastępca delegata z ZZZ. 
J. Gola zaczął przemawiać, ostrzega- 
jąe robotników przed skutkami straj 
ku, wówezas bojówka cekawistyczna 
rzuciła się w strone naszej delegacji 
krzycząc „wyrzuć ieh!*, a nawet bły 
snęły noże w rękach, lecz surowa i 
stanoweza podstawa starszych robo- 
tników ostudziła zapał _ młokosów. 


Wypadek wyżej opisany miał 
miejsce w obecności polieji i p. im- 
spektora pracy. : 

Pomimo, że dyrekcja obiecała 
przyspieszyć wypłatę za czerwiec, 
jak i zaliezki za lipiec, postanowio- 
no przez bojówkę dalej strajkować 
i po ośmiu dniach strajku tenże Wg 
tor nakazał przystąpić do pracy!! 

* Stwierdzamy z całą stanowczoś- 
cią, że strajk ten miał charakter po- 
lityczny, robotnicy w tych ciężkich 
czasach stracili ponad 50.000 zł. Jeże 
li dodamy, że w .czasie strajku, na 
jednem z tajnych posiedzeń, Wątor 
nawoływał do przedłużenia strajku 
zą wszelką cenę, a po zakończeniu 
strajku tenże sam Wątor, pouczając 
swoją bojówkę, oświadczył dosiow- 
nie: „Walić w mordę, kto jest wam 
przeciwny; chociażby was ezekaio 
więzienie, to wiedzeie, że to za spra 
wę robotniczą“. To wystarczy; ko- 
mentarze zbyteczne. | dziś panowie 
cekawiści rozdzierają szaty nad gło- 
dnym robotnikiem, szukając win- 
nych. 

A przecież wszystkim wiadomo, 
że za strajk wy, panowie, musicie 
odpowiadać przed robonikiem, który 


sza waszą nieene macherki dziś się 


wami brzydzi. 
Porębiak. 


można najstaranniej, żeby wyglą- 
dało ładnie. 

— Nie trudna to będzie! I bez 
eleganckiego ubrania bobo to jest 
śliczne. Będę gotowa na południe. 

— Po wejściu do- domu, do któ- 
rego przyjaciel mój zaprowadzi eię, 
wkrótee przybędą dwie panie, jedna 
starsza, druga młoda i bardzo pię- 
kna, blada i cierpiąca. Będzie z nie- 
mi i pokojowa... Niech cię to nie 
dziwi, że młodsza z tyeh pań, zoba- 
czywszy dziecię, nie będzie się po- 
siadała ze szczęścia i z uniesieniem 
będzie je całowała — to matka. 

— Matka? — powtórzyła mamka. 
.— to rzecz bardzo naturalna... 
Owszem dziwiłoby mie, gdyby nie 
uścisnęła dziecka serdecznie. 

— Bardzo być może, że pozosta- 
niesz przy niej. 

+ Dobrze. Ale jeżeli tu już nie 
powrócę, te może powinnam zabrać 
moje rzeczy : 

__ Nie trzeba teraz... _ Przyje- 
dziesz po nie później. Zrozumiałaś 
mię? 

—_ Doskonale; może pan być 
spokojnym. Będę gotową na pofa 


Juljusz ucałował uśpione dzie- 
cię, opuścił dom i odjechał do swego 
mieszkania przy uliey des Abbesses. 

Hr. de Lucenay po obiedzie 
pania Dauray, niezadowoloną. iż 


Nr. 225. 


LEKARZ DENTYSTA 


G. Siternikowa 
DĄBROWA. - G6RNICZA, 


ul. Sobieskiego Nr. 11 
> POWRÓCIŁA. 


(z) Wiec poseiski. W ubiegłą niedzie- 
lę w sali domu ludowego TAZ. w Za- 
wierciu odbył się wiec poselski, urzą* 
dzony przez PPSCKW. na którym 
przemawiał poseł Areiszewski. 5 

Pose] Arciszewski w dumne prze 
mówieniu narzekał na kryzys, na rząd; 
i t. d, jako zas wyjście z kryzysu za- 
proponował upaństwowienie fabryk, 
rozdanie ziemi chłopom, utworzenie 
rządów socjalistycznych, jak również 
przepowiedział eliski przewrót. a na- 
wet coś tam wspomniał o rewolucji, 
oraz nawoływał zebranych, aby byli go 
towi do objęeia władzy. 
> Niespodzianką dla pana posła bylo, 
i 4 :rozów naprosił 0 
wyjaśnienie, dlaczego to PPS. zrezygno 
JE NAA CÓŚ ZÓZ rzy > woz A WYR riae 
w rosu 1918. Orzo byto spowiadać sig 
posłowi z tajemnie” partyjnych, dlatego 
łeż nie wiele o tem powiedział. Poza. 
tem pan posel Arciszewski wieszał psy 
na swych dawnych towsrzyszach partyj 
rych Moraczewskim i Jaworowskim, na 
zywając ich zdrajcami proletarjatu. 
Lekarstwa na uzdrowienie obeenych cza 

sów kryzysowych pan poseł nie przed- 
stawil. E 

(z) Pobicie. Franciszek Szezygieł 
» (Polna 1) zameldował w policji o pobi 

ciu go przez Slabonia. 


— Antoni Michniewski (Żelazna 16) 


zameldował o pobiciu go przez 
syna. 4 

(z) Utopił się w czasie kąpieli. One- 
gdaj w godzinach popołudniowych Jó- 
zef Maślankiewiez, lat Ż1, mieszkaniec 
Żarek używał kąpieli w Warcie pod No 
wą Wsią. W pewnej chwili natrafił om. 


swego: 


na głębię i utonął. Po godzinie zwłoki: - 


Maślankiewieza wydobyto i przewiezio 
no do Żarek. 


(z) Postrzełenie. Roman Lorczyk, 
zam. w Łośniu, postrzelił onegdaj na 
terenie gm. Kr w mieszkańca tejże 
gminy Wacława Ormana. i : ga- 
trzymano do decyzji wła owych. 
` (z) Czyja zguba. Onegdaj w pociągu 
osobowym na staeji kolejowej w. ` 
wierciu znaleziono. torebkę damska 
ją pe uzasadnieniu własności ebra 
można w komisarjacie policji. 

- (z) Kradzież pieniędzy. Stanisław, 
Ślimiński (Krucza 8) zameldował w po 
lieji, iż w czasie jego nieobeeności Zi 
mieszkaniu skradziono mu _-600 zł. O kra. 
dzież tę poszkodowany podejrzewa Ka- 
nię Wacława i synów Ćwielągowej. 

—og0— 7 

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI. 

Panom gadaczom z radja. Po polsku 
strzałów się nie oddaje, lecz strzały się 
daje. Czystości języka nie należy sią 
uczyć z pism, Które roją Się od germa_ 
nizmów. 


zed zięciem swym, w którym po- 
kładała ufność zupełną, musi zacho- 
wywać tajemnicę, udai się z nią ra- 
zem do pokoju Henryki. 

Młoda kobieta. leżała na szesłon- 
gu i za radą Anusi, skarżyła się. iż 
więcej jest osłabioną i cierpiącą niż 
dni poprzednich. 

— Kilka godzin dobrego snu u- 
ezyniłoby ci bardzo dobrze — rzekł 
hr. de Lucenay. — Jest to chwilowe 
osłabienie, które jutro zniknie. 0- 
puszezę cię. żebyś zasnęła. 

Henryka i Anusia spojrzały na 
siebie znacząco. 

— Jestem dziś tak cierpiącą, że 
nie mogę zostać samą... Anusia bę- 
dzie czuwać przy mnie na fotelu... 

— To nie pierwszy raz — Zzawo- 
lała pokojowa. 

— Czy uważasz, że to potrzebne? 
— zapytał 

— Mogę w nocy czego potrzebo- 
WAĆ... 

— Wszak mówiłem ci, moje: dro< 
gie dziecko, że jeważ mój pokój 
jest tak blisko ojego, to będę go- 
tów na każde twoje wezwanie. 

— Wiem i dziękuję ci. Ale za nie 
w świecie nie chciałabym zakłócać 
Wolę, żeby Anu- 


d. e. n. 
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hrabia udając obojętność. - 


. 2 
JA MARGINESIE. 
a nA 


„Jeszcze taniej 
jak w Sosnowcu" 


Qd czasu przyłączenia Górnego Ślą- 
ka do Polski caie Zagłębie Dąbrow- 
skie a w szczególności Sosnowiec stał 
ię miejseem stałych wędrówek słąza- 
(gów, którzy przyjeżdżają, bądź też przy 
- hodzą do nas po najrozmaitsze zakupy. 
- Codziennie w godzinach rannych na 
"„zosach szopienickiej 
widzieć można grupki ślązaczek z tor- 
dami w rękach, podążających na targ 
po prowianty, wśród których „wuszt* 
zajmuje przodujące miejsce 

W godzinach popeiudniowych ulice 
Sosnowca, a w szczególności ul. Modrze 
*owska, roją się poprostu od gości 0- 
bojga plci ze Śląska. 

Ślązacy kupują w Sosneweu ws ist- 
ko: Ubrania, obuwie, palta, b «--nę, 
krawaty, produkty pierwszej potrzeby, 
jak słonine, mięso, kiełbasę itp. 


Dodać należy, że Ślązacy, rebiący za 
«upy w Sosnowcu, czy też w Będzinie 
lie zamieszkują ' wyłącznie  najbliż- 

] Sosnowca miast śłąskich, a wiec: 
słowie i Szepienie. Wśród kupują- 
ch znajdują się i mieszkańcy Kate- 
mie, Siemianowic, a nawet odległej 
Król - Huty. 

OQd szeregh lat śłązaey z caiego nie- 
nal terenu polskiego Śląska, oczywi- 
ieie mowa tu o rodzinach robotniezych, 
lie prawie nie kupują na Śląsku, a po 
wszystko , niejedncekrotnie po drobne 
| przedmioty, przyjeżdżają, czy też przy 

 hodzą de Zagłębia. : 
||  Mimowoli nasuwa się pytanie: Co 
| lo za sila, która zdolna jest stale przy- 
| ciągać ślązaków do Zagłębia? 

'. Bdpowiedź na te jest jedna. 

, Każdy Ślązak, który czyni zakupy 
| w Sosnowcu, czy w Będzinie, wierzy, 
(je na naszym terenie kupi wszystko 
 aniej. Czy tak jest w istocie — trudno 
 dewiedzieć. W każdym bądź razie ślą- 
ak wierzy w to święcie i żadne tama 


sku meżna kupić to samo i za te same 
 „ieniądze — nie nie pomagają. 


= Rzecz zupełnie zrozumiała, że po- 
dobna sytuacja wywoluje na Śląsku, 
sśród tamtejszego kupiectwa, duże nie 
 adowolenie, przyczem czynione są uU- 
silne starania, zmierzające do tego, a- 
by wreszcie ślązaków odciągnąć od Za- 
| glebia i przyzwyczaić do czynienia za- 
 zupbów na Śląsku. 

|| Próby w tym kierunku przejawiają 
się w różnych formach.  ©szywiście 
ówna rolę odgrywa tu reklama. 
Niezwykle charakterystyczną rekła- 
mę zauważyliśmy w Mysłowieach. Przy 
jeździe z Modrzejowa do Mysłowie 
va jednym ze sklepów konfiekcyjno - 
 gałanteryjnych, na wielkich rozmiarów 
niej jak w Sosnowcu“, 

, Trzeba przyznać, że jest to reklama 
owsipna. Czy trafi ona jednak de prze 
konania mysłowiczanom — trudno prze 
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| (0) Za ofiarną pracę. Odznakı za 
oliarną pracę w czasie powszechnego 
spisu ludności w dniu 9 grudnia t931 
(r, wydawane są w lokalu LOPE. co- 
ZI e w godzinach  przednpoiudnio: 
wych. Byli komisarze spisowi m. Oika 
za raczą po odznaki zwracać się do 
biura LOPP. przy ul. Miekiewitzs. 


(ot) Odznaczenia. W czasie nicdzielne 
go zjazdu strażactwa mołskiego w War 
szawie, główne władze związku straży 
| EWyCh odznaczyły medalami za za- 
| Sługi na polu strażactwa m. in p. Jana 
| Jarno (senjora) złotym medalem i p. 

Konstantego Królikowskiego, =rebrnyra 
aa Obydwaj odznaczeni są z Ol- 


(al) W rocznicę „Cudu nad Wisła”. W 
| ubiegły poniedziałek stowarzyszenie 
A moari polskiej w Olkuszu wraz z 

„oekołem* urządzili pochód po nabo- 

żeństwie do płyty „Nieznanego Żołnie- 

fa Pa „ gdzie złożono wiązanki kwiatów. 

| rzed płytą przemawiał p. St. Chodo_ 

El. Wlk AG w Olkuszu. 
m w kinie ,, = 

zasiada andy rzeł* urządzona 


i mysłowickiej. 


szenia i perswazje, że przecież na Ślą- 


ołachcie, widnieje napis: „Jeszcze ta- . 


Stu 4 
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Tysiąc domów w sruzach. 


SZCZEGÓŁY KATASTROFY TRZĘSIENIA ZIEMI NA AZORACH. 


Dopiero teraz nadchodzą szczegó- 
ły trzęsienia ziemi na Azorach, któ- 
re mimo krótkotrwałości było 

siraszi:wą katastrofą. 
Setki ludzi pozestaje bez daeau nad 


Przywódca niebezpiecznej bandy fałszerzy piemędzy 


głową, około 2Ć straciło życie prze- 


„szło 80 jest rannych. 


Trzęsienie dało się odczuć na 
wszystkich wyspach, których jest 
dziewięć. Stosunkowo najmniej u- 


przed sądem okręgowym w SGSROWCU. 


Dziś staje przed sądem  okrę- 
gowym od 7 lat poszukiwany przy- 
wódca bandy fałszerzy pieniędzy, 
grasującej w Polsce w 1925 roku, 35 
letni Józef Tłustowski. 

Tłustowski, rodem z Poznania, 
człowiek o bogatej przeszłości krymi 
nalnej; przybył w 1925 r. do SosRow- 
ca i przy pomocy b. dozorcy będziń- 
skiego więzienia Jana Buchacza, zna 
nego mu z pobytu w więzieniu zorga 
nizował bandę, która puszczała w 0- 
bieg fałszowane dolary i banknoty 
przeważnie 50-złotowe na terenie ca- 
łego państwa. A 

Po ujęciu wysłanników bandy 
Tłustowskiego w Wilnie, puszczają- 
cych falsyfikaty w powiecie oszmiań 
skim, aresztowano kilkanaście osób 


w różnych dzielnicach, dokąd prowa , 


dziły nici śledztwa, między  innemi 
zaś do: Katowic, gdzie był wmiesza- 
ny w aferę również ówczesny kasjer 
banku „Kwilecki et Potocki‘, Zdzi- 
slaw Kopeć. 

Pomiędzy aresztowanymi człon- 
kami bandy brakowało jedynie jej 
organizatora, którego postać ani na 
zwisko nie były znane. 

Rozprawa przeciwko ujętym fał 
szerzom odbyła się w grudniu 19 
r. i zakończona zastala skazaniem b. 
dozorey Buchacza i jego żony na 
cztery lata więzienia, pozostalych 
zaś od trzech łat do roku. SĘ 

Tłustowski, który ma jeszcze wie 
le innych 'sprawek na sumieniu, spro 
wadzeny zostal na rozprawę z wię- 


zienia mokotowskiego, gdzie dotąd ' 


przebywał. 


Strzesanina na dziedzińcu kiasztoru 
św jasnogórskiego. 
 NIESŁYCHANE ZUCHWALST WO BANDY ZBRODNIARZY. 


Katolicka ageneja prasowa dono 
si: W ostatnim dniu wieczorem u- 
roczystości jasnogórskie zostały za- 
kłócone. Grupa nieznanych esobni- 
ków wpadła na dziedzińce klasztor- 
ne i poczęła przewracać klęczących, 


strzelając z rewolwerów w górę sie- 
jąc popłoch i krzycząc, że ludzie zu ` 
„pełnie bezeełowo sie modlą i że za 


chwilę nastąpi wielka strzelanina. 


Powstała olbrzymia panika. Stało się 


to w chwili, kiedy po nabożeństwie 
wieczornem kazanie ze szezytii wy- 


głaszał o. paulin Alfons Jędrzejew- 
ski. Sytuację uratował ks. biskup 
Kubina, który przemówił do rzesz, 
„tłumacząc, że wszyscy są pod opie- 
ką Bożą i że nikomu nie zlego się 
nie stanie. Policja rozpoczęła poszu- 
kiwania: o" ZUG 
Wzburzona do głębi opimja Ka- 
tolicka żywi przekonanie, że spraw 


cy zbrodniczego zuchwalstwa zosta- 


ną wykryci i pociągnięci do suro- 
wej odpówiedzialnośći. ` 


Psy, cierpiące za ludzkość, 
NA MOCY mj ają o ZJAZDU DENTY- 


Pomimo protestów przyjaciół 


zwierząt, zorganizowanych ma tca- 
łym Świecie w przeróżne stowarzy- 


szenia, na międzynarodowym zjeź- 
dzie dentystów w Zurychu zapadła 
uchwała, pozwalająca przeprowa- 
dzać badania doświadczalne nad 
sztucznie wywołaną próchnięga zę- 
bów u psów. 

Pomiędzy pierwszym a drugim 
rokiem życia psy mogą być podda- 
wane bolesnej operacji wyjęcia ner 
wów zębowych, poczem przeszczepi 
się im do kanałów zębowych próch- 
nicę, wziętą od człowieka. Niektó- 
re zęby pozostawi się zdrowe, aże- 
by ułatwić krążenie. 

Próchnica zębów jest straszną 


i ohydną chorobą. Ludzkość oddaw 
na czeka na lekarstwo na nią. Ale 
czy jest celowem męczenie zwierząt, 
których organizm iurdzo różni się 
od ludzkiego? Wiełu znakomitych 
uczonych oddawna protestuje prze- 
ciw eksperymentom, dokonywanym 
na psach twierdząc, że to nie daje 
żadnych dokładnych wskaźników 
dla organizmu ludzkiego. I proszę 
pomyśleć o bólu zębów — kto ten 


straszny ból zna, ten wie, jak po-- 


twornie cierpieć będą Burki i Me- 
rony, Lady i Blanki. I za co? Aby 
pomóc człowiekowi? A czy pies jest 
na to na świecie, aby cierpiał za 
człowieka? 


Narutowicza. 


Nr. C. 8341-31 r. 


Niniejszem podajemy do wiadomości odbiorcom ener- 
gji elektrycznej na terenie miasta Będzina, że Biura Miej- 
skiego Zakładu Elektrycznego 

przeniesione ZoSiaiy 
z dniem 17 sierpnia r. b. do lokalu w Gmachu Urzędu Pocz- 
towego w Będzinie (I pietro) przy zbiegu ulic Kościuszki i 


MIEJSKI ZAKŁAD ELEKTRYCZNY 


W BĘDZANIE. 


WEZWANIE. 


Sąd Grodzki w Wolbromiu na zasadzie art. 94 Polskiego Prawa Wekslo_ 
wego, niniejszem wzywa obecnego posiadacza zaginionego weksla na sumę 
400 zł. wystawionego w dniu 9 kwietnia 1930 r. przez Braci Liberman w Za- 
wierciu na zlecenie Romana Kaziroda, płatnego w Zawierciu w dniu 18 sierp 


nia 1930 r, aby w ciągu 60 dni, najpóźniej do dnia % 


października 1932 r. 


zgłosił sie w tutejszym Sądzie i okazał weksel Sądowi, w przeciwnym razie 

zaginiony weksel Sąd uzna za umorzony. 

Sędzia Grodzki (podpis nieczytelny). 
Sekretarz Sadu (podpis nieczytelny 


cierpiały wyspy najdalej 


pcłożome 
od centrum, FJores i Corvo. Na ska- 
listej wyspie Graciosa, znanej pola- 
kom z powodu nieszczęśliwego wy: 
lądówama na niej 

lotników polskich 

ś. p: Idzikowskiego 1 Kubali, zaryso- 
waty się domy» Na wyspie Pico. tet 
ceira i Fayal wiele domów łeży w 
gruzach. Ofiarą trzęsienia ziemi 
padł też historyczny kościół Horta 
na wyspie F'ayal, który 

zdruzyotany jesi doszczętme. 

_ Najbardziej ucierpiała wyspa 
Sao Miguel, na której niemal wszyst 
kie miasta są zaikowielie lub częścio: 
wo zrujnowane. ludność obozuje 
pod golem niebem. W poblizu mia- 
sta. Ribeira Granda na tej wyspie u- 
tworzyła się 

olbrzymia szczelina, 
w którą wdario się morze. Wskutek 
tego kszałt wyspy uległ zmianie. W 
odległości kilkuset metrów od brze- 
gów wyłoniły się z morza podwodne 
skały, które obeenie wznoszą się na 
kilkadziesiąt metrów ponad poziom 
wody 
_ Przed portem Delgada utworzył 
się 

cały wieniec skat, 
eo uniemożliwiło przybicie do por- 
tu okrętom ratunkowym. Według 
dotychczasowysh obliczeń na wy- 
spach Azorskich goólem legło w gru- 
zach około >` 

1057 domów. 

Tylko dzięki temu że katastrofa 
zdarzyła się rankiem, gdy większość 
ludności bawiła poza domem, liczba 
ofiar w ludziach jest stosunkowa 
mała. 


Z oddziału związku 


strzeleckiego 
w Będzinie. 


Dnia I sierpnia rb. o godzinie 8 


wieczorem zarząd związku strzelec- 


kiego urządził w lokału przy ul. Mo 
drzejowskiej mr. 44 w Będzinie uro- 
czystą akademję ku czci 18 rocznicy 
wymarszu pierwszej kadrowej. | 

Akademję zagaił zastępca preze- 
sa zarządu oddziału ob. Antoni Ki- 
syński, akcentując w swem przemó- 
wieniu moment historyczny wymar 
szu z Krakowa dnia 6 sierpnia 1914 
roku pierwszej ka _rowej. 

Następnie, przemawiał ob. Mie- 
czysław Ździenicki, nauczyciel. W; 
mowie serdecznej do zgromadzonych 
ob. Zdzienicki scharakteryzował na 
stroje spóleczeństwa polskiego po ro 
ku 1804, przed wybuchem wojny w 
roku 1914 i podczas wojny świato- 
wej; rolę marszałka Pisudskiego, od 
lat najmłodszych do chwili ugrunto- 
wania Niepodiegłości Polski, podno- 
sząc znaczenie i aktualność dnia hi- 
storycznego 6 sierpnia 1914 r. Wkoń 
cu, streszczając wysiłki komendanta, 
pierwszych strzelców, legjonistów i 
peowiaków w odzyskaniu niepodle 
głości zaznaczył, iż przez czyn dn. § 
sierpnia 1914 r. komendant odrodził 
w narodzie ducha, hart, siłę woli i mi 
łość Ojczyzny, a nadewszystko pod- 
niósł wysoko godność narodu. Zebrą 
ni nagrodzili móweę długo niemil- 
knąeemi oklaskami. 

Przemówienia zakończył ob. Jó- 
zef Placek, referent wychowania 9- 
bywatelskiego związku, wezwaniem 
strzeleów i strzełczyń do wytężonej 
pracy czynnej w organizacji, aby do- 
równać ideowo pierwszym strzel 
eom, późniejszym legjonistom. 

W dalszym ciągu programu kon- 
centrowała orkiestra  syiafoniezna 
związku strzeleckiego, pod dyrekcją 
ob. Stanisławy Tczeionkówny. De- 
klamację pod tyt. „służba żołnierza. 
— poety”, wygłosiła z uczuciem ob. 
Anna Trzeionkówna. Na zakończenie 
obecni zaśpiewali wraz z orkiestrą; 
„Brygadę, „Hymn Strzelecki“, 
„Hej Strzelcy wraz...“ itp. pieśni le- 
"ionowe'". 
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Polska jest „mocarstwem” w świecie sportowym 


Zawody olimpijskie są już ukończo- 

ue. 
Bez przechwałki, ale i bez falszywej 
skremności stwierdzić możemy, że Pol 
ska w zawodach tych zajęła stanowis- 
ko „moecarstwowe”*. Jeżeli w- ególnej 
punktacji zdobytych nagród Polska za 
jęła miejsce dość odległe, choć bynaj- 
mniej nie na szarym końcu, wynika to 
stąd, że liczba naszych zawodników 
była bardzo szecupła, a więc i liczba 
<awodów, w których brali oni udział 
żest stosunkowo niewielka. 

Natomiast we wszystkich prawie 
zawodach, w których zabłysły barwy 
połskie, opromieniał je zawsze prawie 
blask poważnego, niekiedy świetnego 
nawet sukcesu. Imię Kusocińskiego, któ 
ry w biegu długodystansowym pobił 
niczwyciężonych dotychczas fin: ów, roz 
niosło sławę Polski na całą kule ziem. 
ską. 

Wśród pierwszych miejse barwy pol 
skie znalazły się w biegu krótkodystan 
sowym, w konkurencji na szable, a na 
wet — o Gziwo — we współzawodnie- 
twie wioślarskiem  pobiliśmy wiele 
„wodnych“ narodów. 

W dziale sztuki Polska zdobyła rów. 
nież cały szereg nagród bardzo poważ- 
nych. 7 

W bilansie ogólnym tegoroczne za- 
„wody olimpijskie, choć odbywały się w 
tak niepomyślnych dla nas warunkach 
(oddalenie, kosztowna i męcząca pod- 
róż morska) nietylko nie przyniosły 
nam zawodu i wstyde, ale, przeciwnie, 
utrwaliły stanowisko Polski w świecie 
sportowym, jako czynnika, który na 
„każdem prawie polu wysiłków sporto- 
wych sięgać może po laur wszechświa- 
towego zwycięstwa . 

Faktu tego nie wolno nam lekcewa- 
żyć. Współzawońinictwo sportowe w- cią 
gu ostatnich lat kilkunastu stało się 
ważnym czynnikiem w stosunkach mie- 
dzynarodowych. Konkureneja i walka 
kojarzy się w nim harmonijnie ze 
współpracą międzynarodową i koleżeń 
skiem współżyciem sportowców. Są to 
impondorabilla — ozynniki, których 
niepodobna zmierzyć na metry, ani 
vważyć na kila, ani nawet w gotówce 
obliczyć, które jednak stanowią pozy- 
cję bardzo ważną w życiu państw i na 
rodów. 

Naród żywotny musi  stwierdzać 
swe istnienie i swą dzielność i zdatność 
zarówno w dziefuinie politycznej, 50. 
spodarczej, umysłowej, jak i w dziedzi 
wie fizycznej, sportowej. Zawody spor- 
iowe wymagają nietylke tężyzny mus- 


kuiów, ale również -- sprawności ner- ` | 


wów, opanowania się, szybkością orjen- 
tacji, słowem całego kompleksu warun 
ków fizycznych i moralnych, które o- 
bejmujemy jednym wyrazem: dzielność. 
Naród, który potrafi wyłonić z sie- 
bie dzielnych aawodników sportowych, 
stwierdza tem samem dzielność swej ra 
By, szlachetność tej „gliny“, z której u- 
lepify go dzieje i warunki fizyczne. 


DBĄ JEMEO.SWOJE ZDROWIE! 
„Szwajezrskia Soizig j 
Żloła”" (z marką Kogut“pii 
D sa stosowane przy che" ;; 


robach żółądka, kiszakę. 

obstrukcji | kamiony 

żółciowych. z 

i „szwałcarskia Gorzkie Zola” | 
e maturalnym łagodnym Środkieza « 
przeczysBzczejącyia, ałat wiającyia 

|  fzakcje organów trawienia | dzias 
M ratacym przeciwko otyłości. 


ię 


Pepee r rra 


EETAS E E SRA RCZ 
Wydawca: Helena M onsiorzka. 


Dlatego „Laur Olimpijski“ jest sym 
bolem zwycięstwa równie szlachetnym, 
jak laur zdobyty w dziedzinie _współza. 


wodnietwa międzynarodowego na połu 


polityki, gospodarstwa, nauki lub sztu. 
ki. 

To też Poska winna jest szczerą i go- 
rącą wdzięczność tym zawodnikom na. 
szym, którzy swą pracą i wysoką kla- 
są sportową przyczynili się do zdoby- 


cia i utrwalenia „mocarstwowego” sta- 
nowiska Qjczyzuy naszej w świecie. 
sportowym. Wdzięczność ta należy się 
i tym czynnikem rządowym, kióre po- 
mimo czasów ciężkich, umożliwiły jed- 
nak wawodnikoem polskim wykazanie 
wobec świata caiego, że i w dziedzi- 
nie sportu „niewyżebrany plaszcz* sła- 
wy światowej Połska nosić ma prawo. 
Asper. 


Tor motocykłowo-kolarski STA. „Uma” 


zatwierdzony przez polski związek motocyklowy. 


W dniu 8 b. m. bawiła w Sosnowcu 
kom. polsk. zw. motocykl. na stadjonie 
sportowym STS. „Unja* przy ul. Ale- 
ja w Sosnowcu. Komisja stwierdziła, że 
tor wyścigowy jest zbudowany prawi- 
dłowo, odpowiada regulaminowi polskie 
go związku motocyklowego i dostatecz 
nie gwarantuje bezpieczeństwo zawod- 
ników, jak też i publiczności. Prókne 
jezdy odbyte w obecności komi:ji dały 
możność przekonania się, że na torze 
tym mosą być osiągane b. poważne wy 
niki. Wobec załatwienia wszelkich for- 
malności, związanych z _ przyjęciem 
przez komisję toru, STS. „Unja* otrzy- 
muje na ten tor licencję i ma prawo u- 
rządzania na nim wszelkiego rodzaju 
imprez motocyklowych. 

Przy sposobności należy zaznaczyć, 
że starania STS. „Unja* w kierunku u- 
zyskania legalizacji własnej sekcji mo 
tocyklowej osiągnęły nareszcie swój cel 
i młoda, lecz dobrze się zapowiadająca 
sekcja jest już dzisiaj pełnoprawnym 
członkiem polskiego związku motocyklo 
wego. Praca nad wyszkoleniem wlas- 
nych zawodników. już się rozpoczęła i 
od dwóch tygodni na nowowybudowa- 
nym torze odbywają się treningi. 

"Wykończenie i oddanie do 
toru motoeyklowo: — kolarskiego w So- 
snowcu stanowi niepowszednie wyda- 
rzenić w dziejach sportu Zagłebia i jest 
poważnym sukcesem zarządu STS. „Un 
ja“, który tylko przy wielkieh _ wysił- 
kach finansowych, dużym nakładzie e- 
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POSZUKUJE czeladnika fryzjerskieg 
Dabrowa, Kościuszki 9. | _____ 
KUCHARKRA z dobremi świadectwami 
poszukuje od zaraz posady. Sosnowiec, 
Milowice. Podjazdowa 6 u Kumorowej. 


Piłsudskiego: 24. 
EK "1 
BIELIŹNIARKĘ, wyżymaczkę, balję 


cynkową tanio sprzedam. Dąbrowa, Li- 
manowskiego 25. Grabowska. 


Kupno i sprzed 
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KAZIMIERZ CAPIGA zgubił legity- 
mację bezrobocia. wydaną przez P. U. 
P. P. w Zawierciu. 


Druk. Expres Zaglehia“ 


użytku ` 


Od poniedziałku 15 do 17-go sierpnia. 
Potężny film dźwiękowy! 


ech Włóczęgów 


| DZIŚ OSTATNI DZIEŃ. 


Soso wiec Ul. Teatralna Í, tel. 4-24. 


nergji oraz konsekwentnem dążeniu do 
raz obranego celu mógł budowę tę do- 
prowadzić do końca. W znacznym stop- 
niu umożliwiło realizację zamierzenia 
b. życzliwe stanowisko komisarza mia- 
sta W. Kuźniaka, który ogromnie uła- 
twił budowę toru, przydzielając do niej 
pewną ilość robotników miejskich. 

Jak już donosiliśmy w dniu 2 bm. 
nastąpi oficjalne otwarcie sezonu kolar 
skiego na torze STS. „Unja*. W wyści 
gach torowych będziemy mogli ujrzeć 
extra — klasę kolarzy polskich, którzy 
przyjadą na zaproszenie sekcji  kolar. 
skiej STS. „Unja” z Warszawy, Łodzi, 
Radomia, Częstochowy i Śląska. Osta- 
stni numer programu zawodów w dniu 
21 bm. przewiduje propagandowy wyŚ- 
cig motocyklowy na torze. 

Oficjalne otwarcie sezonu  motocy- 
klowego na torze i wyścigi motocyklo- 
we odbędą się w dniu 4 września br. 

STS. „Unja* podaje do wiadomości 
osobom zainteresowanym, że sekretar- 
jat t-wa czynny jest w czwartki każde- 
go tygodnia między godz. 5 — T wiecz. 
' w lokalu na boisku. 


„SOKÓŁ — „MARABU 6 : 2. 

W czasie ostatnich dwóch świąt roze 
grane zostały sawody piłkarskie w 
Olknszu pomiędzy „Sokołem i „Maka 
ni“ z wynikiem: 6:2, oraz w Sławkowie 
pomiędzy „Sokolem“ z Niemiee, a dru 
żyną sławkowską z wynikiem: 6:8. 


scenarjusza i. BRANDT‘ 
LIMONE BOURDAU i 


"SIMON GE 
RARD. 8 


om 0 wa A 
=, GE Nadprogram! „WIOSNA i MIŁOŚĆ" Komedia dźwiękowa. — 
i „PRZEGLAD TYGODNIOWY“. 2S 


= - SS amanenna remna 


ŁY 


tytułowej LUPE VELEZ, 
NADPROGRAM 


TYGODNIK FOXA. 


Następny program: 


„KWIA! ALGIERU". 


wschodni film dźwiękowy. 
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SZOSTAK KAROL zgubił dowód oso- 
bisty, wydany w Dąbrowie Górniczej, 
wyciąg z ksiąg ludnosci, wydany w To- 
poli pow. Pińczowski i bilet loteryjny. 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Dąbrowa, Żeromskie- 


p POBYT w- 


WŁADYSŁAW KRASUDSKI zgubił 
książkę kasy chorych, wydaną w So. 
snowcu i kartę bezrobocia, wydaną W 


Będzinie. A 

PIOTROWSKI PIOTR zgubił legity- 
macje, pozwolenie noszenia broni. La- 

skawego znałazcę proszę o zwrot za wy 

nagrodzeniem, Golonóg, posterunek. 


WRECZ YA DZE ea 
OLEJEK FRANCISZEK zgubił dowód 
osobisty wydany przez starostwo Piń- 
czowskie oraz różne zaświadczenia. 


JEJZIERSKIEMU JANQOWI skradziono 
ksiażeczkę wojskową, wydaną przez le 
R. U. Sosnowiec, książeczkę Kasy Cho 
rych, wydaną w Będzinie, Jegitymację 
bezrobocia, wydaną w Dąbrowie. akt 
ślubny, wydany w. Słaboszowie, spis 
chrztu dziecka, wydany przez parafję 
Kazimierz. 


RE y ZZOZ WOZOSLK 


odejściu odemnie na nowej służbie u. 


jest na wystawie p. t. „Jak usidlić męż 
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Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 4 
Warszawa, 16. 8, 
Berlin 212.30 Eo || 
Beleja 128.70 | a 
Holandja 359.50 
Londyn 31.05 
Nowy Jork 8.92,1 
Paryż 84.97 
Praga 20.39 
Sztokholm 160.00 
Szwajcarja 173.90 
Włochy 45.60 
AKCJE I POŻYCZKI. ; 
Warszawa, 16. & 
3 proc. Poż. Budowlana 35.25 p 
4 proc: Poż. Dolarowa 4°) 
5 proc. Poż. Konwers. 3 
6 proc. Poż. Dolarowa 5 
7 proc. Poż. Stabiliz. 50.vv 
4 proc. Poż. Inwest. 96.00 
Listy zastawne Warszawy 46.50 
0010 


- HUMOR. 


LEKKA SŁUŻBA. 
— No Kasiu, jak ei się powodzi 


mojej przyjaciółki, panny  Zaciekaw- 
skiej? 

— O proszę pani, bardzo dobrze. Pra 
wie niemam nic do roboty, tylko cały 
boży dzień opowiadać jej o pani! 


STOSOWNY PODARUNEK. 


Do księgarni wchodzi mały chłopiec. 
— Proszę pana o tę książkę „która 


czyznę”? 

— To jest książka tylko dla 
słych ! 3 
Właśnie chcę ją podarować moje 


| 
| 
p 
| 
| 


doro- 


mu drogiemu tatusiowi w dzień im'e- 
nin. 
— A czem jest twój ojciec? 
— Policejantem. 


PRZECIEŻ JEST RUCH. Ean 

Na pewnych odcinkach życia gospo- 
darczego, mimo kryzysu, panuje ogrom 
ny ruch i obrót, a więc mamy : ; 
ruch ludności, 
ruch kolejowy ,autobusowy, 
ruch towarzystw inaczej życie 
rzystw, 
„Buch“ towarzystw księgarni 
wych i szalony obrót wekslowy . 


OSZCZĘDNOŚĆ. 


"Pan Lojalski spotyka na dworcu pa 
na Sknyrskiego: í - 
Dokąd pan się wybiera? ZY GE 
~. — Jadę w podróż poślubną do War 
8Z& Wy., $ 
- A gdzie pan ma żonę? 
=- — Została w domu, bo zna 


wę. A 
ża PRZEKONAŁ JĄ. 


Pan Morye i pani Bercia Naftalin 
siedzą w kawiarni. Pan Moryc czyta 
gazetę. Pani Bercia nudzi się, ziewaj 
nieznacznie. 
$ Moric, kochasz mnie? 
— Tak. 


towa: 


kolejo: 


ja) 


Warsz: 


kol 


— Morie, czy ty mnie bardzo 
chasz ; 

—Makl 5 

— Moric, czy ty mnie naprawdę ba: 
dzo kochasz? H 


— Szlak soł dich trefen! Ile ra 
mam ci jeszcze powiedzieć, że cię È 
cham? 8 

ROZPRAWA W SĄDZIE. R 
-` — Panie sędzio — on mnie straszłi 
wie obraził, Powiedział do mnie „ty, cha 


« ki 


mie“, W 


— Jakiem? 
— Ty „Chamie 


= AEBELGJSKIE 
a MEGA SEC a. 0 


sfilmowany. 


7 


Ja ama po peanae zza PESIS F . . z cy 
OSTRZEGAMY przed wynajęćiem 

szkania od Wojciecha Sapińskiego. 
lonja Zuzanna 9 za sukcesorów Bogu 
mił Sapiński. e 3 
ZA długi żony mojej Juljanny z Eksno 
rów nie odpowiadam 1 płacił nie będę, 
Antoni Błaut, Gołonóg. DOS 
ZNALEZIONO w pociągu Częstocho a 
— Ratowice teczkę żółtą. Wiadomość 
„Expres“ Dabrowa. = : i 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zaklad Zegarmi 
strzowski . precyzyjno ` iuechaniczny 
Wlodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno- 
wiec, ul. Czysta 7. Wykonywuje wsze. 
kiego rodzaju reperacje zegar ów kie- 
szonkowych, Chronometrów,  Repefie" jp 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon- 
trolnych. tachometrów, Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre 
cyjzyjnych do wszelkiego rodzaju me'| 
szyn według rysunków lub wzorów. 2a" 
dowanie akumulatorów W vykonanie 8% 
lidne. Gwarancja trzechłetnia. 2258 


"Redaktor odp.: Józef Oskólskł 
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